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Wychodzi w każdą NiMlzielę wraz z oddzin ł 11ym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 
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PRZED 8IEBIOR8TWO 
Amerykańskie 

poszukuje pewnych i z dobremi referency
jarni reprezentantów na każde miasto. No
wość. Zbogacenie się niezawodne i szybkie. 
Adresować: United Attists Association 
800-~10 Monon Block, Chicago nI. U. 
S. A. (3-1) 

od projektowanej budowy nowej bydło
bójni, którą prawdopodobnie weźmie w 
ręce nowe konsorcyjum, przychodzi znów 
na pOl'ządek dzienny kwestyja budowy 
tramwajów. W dyrekcyi kolei łódzkiej 
świeżo wykonane zostały plany kolei 
łódzkiej ouwodowej, według pomiarów w 
r. z. dokonanych. Wskrzeszono też pro
jekt oświetlenia dworca kolei elektryczno
ścią. Przy robotach około zbudowania mostu 
kolejowego ponad ul. Widzewską, wyższego 

'

I . K E F , R 
z wyborowego mleka, codziennie świeży na 
zaDJ.ó'VVienie kupować możu:\ (po kop. 
15 butelka, wpółbutelkach 10 k.) Wiado
mość bliż~za w Redakcyi .Tygoduia". (O-l) I 

o 3 stopy niż obecny, utrzymała się firma 
MannalJerg i Goldammer. 

Inst?ducyjc dob7'f)czYIl11C. Tania kuchnia 
otwaI·ta w Łodzi na Starej -Wsi dla staro-

• zakonnych wydaje dzilffinie po 250 porcyj, 
po 5 kop. każda. W ochronie dla dzieci 

Pozostawiono w komis do f;pl'zedauia 2 tu
ziny zupełnie no 'PVych , plat~ro
"""anych, desero'PVych sztuócó'VV 
(noże, widelce i łyżki . w safijauowej ·szkatllłce. 
Widzieć lIIożna w godzin:Lch pr1edpołndniowycb 
w domu i mieszkaniu JW-go Stronczy1Jskiegoj uli-
ca Rrkowska (Moskiewska). (3-f) 

--------- --------------

KRONIKA ŁÓDZKA. 
[{ornau'ol teg{)/'ocz/l./f, wesoło rozpoczęty, 

obiecuje łodzi::lllom njejedną jeszcze zaba
wę. Bal na ocl1ronę katolicką zgromadził 
~50 osób i pl'ze~iągnął się cło godz. H-ej ra
no. Projektuje się tu nadto wielka ma
skarada na dzień 4 lutcgo na schronieuie 
starców i kalek, oraz bule cyklistów łódz
kich i zgierskich; nadto po kl)Dcercie lutni 
projektuje si~ składkowa uczta i skromuy 
wieczorek ta.ńcujący dla członków i ich 
rodzin, oraz 2 zabawy na lodzie, organizo
wane przez cyklistów. 

Fahryki łódzkie podniosły po raz trzeci 
eenę niektórych towarów bawełnianych 
wskutek podrożenia bawełny surowej. Je
dnocześnie niektóre z nich zmniejszyły ro
botnikom płacę od sztuki wyrobionego to
waru. 

Ruch towa/'owlj w Łodzi w pełnym znaj
duje się rozwoju; kupcy z rfyflisu, Charko
wa i Elizawetgradu przyjeżdżają tu i 
liczne robią zamówienia i zakupy; komi
wojażerowie, wysłani zeszłej jesieni, nad
ciągają też z Cesarstwa ze zn:1cznemi za
mówieniami na różne towary, a za naj
lepszy dowód rOI'.legło'r,i stąsuuków handlo
wych Łodzi posłużyć może tranzakcyja, za
warta przez kupca z Ner<1zyńska, Ritra, na 
towary łódzkie za sumę 30000 rs. z 12 i 
18 miesięczncmi dosta.wami, gdyż droga. 
z ł.Jodzi na miejsce trwa miesięcy osiem. 
Dowóz towarów w r. z. wynosił 4B,~70,573 
pudy, a więr, 01,099,272 p. więcej niż w 
r. z. Wywóz w r. b. 3,433,6~2 p., więc o 
307,340 pud. wi(~(\cj niż w r. z. 

lr'ojcktuwaltC '·(J>.uty 1 budowy coraz to 
się mnożą w Łodzi. I tak: niezależnie 

wyznania mojżeszowego odbyła się w u
biegłą niedzielę wizyta generalna.. Zebra
ni podziwiali roboty dziatwy, nauczanej 
metodą Froebla. W ochronie znajduje przy
tułek 75 dziewczynek.- Utr:'ymanie zakła
du z objadem i porlwieczorkami dawany-
mi dzieciom wynosi 3,000 rs. roc~_nie. 

Zebrania. Miesieczue zebranie członków 
łódzkiej sekcyi tech"nicz1lcJ odbyło się w so
botę bieżącego tygodnia w sali Grand-Ho
telu; na niem to dokonano wyborów do za-
rządu. - Na zebmniu cechu nz~/fllar8!'icgo 
wybrano na starszych pp. Tischera i Sten
ela. ·-Zebrauie ogólne członków stowarzy
szenia 8ubiektów halldlowljch odbędzie się w 
d. l lutego. 

EI)ZamllUl z umiejętności języków rus
kiego j polskiego złożyło w powiecie łódz
kim 286, z czego na Zgierz przypada 107 
osób. 

Nowy apa l at ielegraficZll/I, przedl'ukowujący 
odrazu depesze, ma być sprowadzony do Ło
dzi, ze względu na wciąż zwiększającą się 
korespondencyj ę telcgraficzną· 

K.~iążeczek sluzuow,lJch wprowadzenie pro
jek~uje właściciel jednego z kantorów strę
czen. 

Nowl.l fabryka szuwaksu, atramentu i pro
szku do czyszczenia metali p_p. Poupić, oraz 
nowy wielki skład wódek p. Heinzla po
wstają w Łodzi. 

Kantor f·ckome·:dac!Ji nauczycielek wkrótce 
tu blidzie założony; odpowiednie starania 
do władz poczynione już zostały. 

1I1-ś. 

Z Miasta i Okolic. 

"it!/'-gtlbn·""tm·z1J: kielecki , 
I:!zamoelan dworu,l'adcasta.lIu Ozierowi piotr
kowski, radea stlU1U Michalewicz, Najwyż
s'lym Ukazem przeniesieui zostali jedcn na 
miejsce drugicgo. 

'1r'1IfJif' V,·zf'dsfa.ll.'iPltie 11" 
lnatOł ~/"ie (rzemieślnicze) odlJyło się w 

ubiegłą niedzielę, przy mnie.i wprawdzie 
zapełnionej sali, ale z niemniejszem zado
woleniem widzów. GOl'aco też oklaskiwa
no amatorów i przeciągłe~i okrzykami znie
wolono reżysera do ukazania się na sce
nie. Szczególniej druga sztuczka, śpiewa
na (Antoś i Antosia), odegrana została z 
werwą i swobodą, nie pozostawiającemi nic 
do życzenia. Zdawało nam się poprostu, źe 
widzimy przed sobą nie amatorów, po raz 
pierwszy występujących na scenie, ale wy
trawne towarzystwo pl'owineyjollaln -ch ar
tystów. rfo też radzi byśmy, aby przedsta
wienie to nie było ostatniem i aby szano
wni amatorowie od czasu do czasu, wolne 
od zajęć chwile zechcieli poświęcić tej 
szlachetnej rozrywce, zwiqkszając jedno
cze8nie środki przeznaczone na pomoc zo
stających w pot.rzebie biednych rzemieślni
ków, ktÓl'ych w Piotrkowie nie bra.knie. 

- ZIIUlł/ut ptHł.'inlleo"..'tI.ń nowo
rocznych p. York złożył na ubogich rs. 1. 
Razem, z poprzednio złożonemi na różne 
cele filantropijne, rS.25 kop. 10 . 

- I'tlda nadz()'l't~:'~ straży ognio
wej ochotniczej w Radomsku donosi, że w 
zamian powinszowań noworocznych złożyli 
na rzecz straży (w dalszym ciągu): ks. Al
bin, dr. Czerniejewski, T. Dobraczyński, 
Daniel Bohm, Julijan Frybes, dr. J. Fry
dc, Mierzwiński Wacław, W. l\-Iikulski i 
dl'. Zalej ski po rs. 1. Gieze, A. Krajewski 
i Maks. Rappel po kop. 50. Stan. BuIi
kowski 30 kop. Razcm wpłynęło do kasy 
straży rs. 10 kop. SO. 

Prezydujący w radzie ]{. Soczolowski. 

- '·oll"tki m;(:j.łJkie, przypadają
ce do płacenia w miesiącu styczlliu: tran
sportowy, kanon, składka latarniowa i 
składka szkolna. Za nieopłacenie w wła
ściwym czasie pierwszego z nich, opłaca 
się kara w stosunku 12?t. 

- ',onA'uI's 'ut"i. W ubiegły po
niedziałek członkowie lutni łódzkiej przy
stąpili do wyboru basła z pomi(}dzy nade
slanych na konkurs. Największą ilość gło
sów zyskało hasło: "Hej bracia śpiewacy, 
do pieśni-do pracy!" Po otworzeniu ko
perty okazalo się, że autorem jest czynny 
członek Lutni p. Nassalski. P. Nassalski 
zrzekł się przyznanej mu nagrody, prze
z1la,czając takową na cel dobroczynny. Dnia 1 
przyszł ego miesiąca Lutnia łódzka daje 
drugi z kolei koncert. 

- " '1'(I'TllfJ.fi:tJwie "'lłw,d.;nl 
w zeszłym tygodniu szalał:1. okropna burza. 
S1rumielli e deszczu z gradem i śniegiem 
gloziły prawdziwym potopcm. Nawałnica 
tnvala parę godzin. Wicher, wyjąc, szu
miąc, wyrywał drzewa, obalal parkany. 
Łomot zrywanej wichurą z da\lhów lJlachy, 
piekielną iście stauowił mnzykę. 

- Z ~':ę.~tQt:h / IIl"!I. Karnawał roz
począł się u nas dorocznym sylwestro
wskim wieczorkiem, w sali miejscowej 
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resursy. Osób zebrało się niewiele, ba
wiono się do 4-ej rano, a gospodarze 
resursy uradzili, aby c() sobota przez czas 
karnawałowy odbywały sie t. zw. wieczor
ki wełniane. Oby tylko rze·czywiście weł
niane 11 i oby raz nareszcie zaprzestan~ sa
dzić się na przyjęcia i zaćmiewać sutemi 
t~aletami, oraz zlwllCiano pozbyć się 
meuzasadnionych żalów ' i pretensyj jednych 
do drugicJ!. Wówczas sprawa wełnianych 
wieczorków udać sie może, wzieta w opie-
kę pań naszych.' • 

K~lku przedsiębiorców tutejszych, wspól
neml funduszami wybudowało dom i u
rządziło na obszernym placu przy ulicy 
Teatralnej sezonową ślizgawkę. Wieczorem 
na ślizg'awce tej, iluminowanej kolorowe
mi :ampionami, przy dźwiękach wojskowej 
orkiestry, używamy przyjemnej i hygieni
cznej rozrywki. Pobierana jednak opłata 
za prawo wejścia (kop, 20), jak na nasze 
stosunki, trochę jest wygórowana; dlatego 
też kółko amatorów sportu łyżwowego 
zmniej~za~~ się zaczyna. Osądźcie sami pp. 
przedslęblercy, czy podobna nam" przy 
skromnych funduszach, wydawać codzien
nie 20 kop: na osobę, zwłaszeza, jeśli 
ch?emy zrobić przyjemność i członkom 1'0-

dZlll nasz reh? 
Chcecie urządzić ślizgawkę z wszelkim 

komfortem na sposób warszawski? nie ma
my nic przeciwko temu; ale zmiłujcie sie 
nie naśladujcie cen wielkomiejskich i llj~ 
zapominajcie, żeśmy prowincyjonaliści. Is
tnieje projekt, żeby latem, w nowourzą
dzonym domu, mogły odbywać się, kon
certr, zabawy i t. p. , a plac zajety obe
cnie }.Iod ślizgawkę, po odpowied~iem u
rządzeni u, oddać na użytek miejscowych 
cyklistów, mających zamiar, na wzór War
szawy, Łodzi i Kalisza, zawiązać klub z 
własną siedzibą w nowowzniesionym do-
mu. 

- F'lCielłd,f, PO~łl!Jowa. Dwaj 
włościanie powiatu brzezińskiego, wydając 
niedawno swe córki zamąż, dopełnili ory
ginalnej, pomysłowej ' i w skutkach bardzo 
k Ól'zystn cj dla swycłl kieszeni trazakcyi 
posagowej. J eden z nich, zamożny gospo
darz Kaźmi er(:zak ze wsi Rogów, żeniąc 
swego syna z córką sąsiada Pawlaka z 

l HI~T~Rn CHOLERY W 1~~~ ROKU, 
p odał Ste:f'ull Duniele~icz. 

TYDZIEŃ 

PrzeClawia, żądał dla niego wiana w su
mie i·s. 600, które też Pawlak zobowiazał 
się wypłacić :t.:araz po ślubie; ponie~aż 
jednak niełatwo mu było dopełnić tego 
przyrzeczenia, ożenił wi~c drugiego syna 
sw~go z córką Kaźmierczaka, żądając 1'6-
wmeż rs. 600 posagu. 

Po ślubie zeszli się ojcowie jednej i dru
giej pary, by uregulować zohowiązania 
względem swych zięciów i, po krótkim na
myśle, zadecydowali nie ,yypłacać sobie 
wzajemnie owych SUUl posagowych, ale kom
pensując takowe, pozostawić we własnych 
kieszeniach, naturalnie ... nie dając nic zię
ciom, którzy najmniej z owej tral1zakcyi 
są zadowoleni. Ojcowie finansiści, cie
sząc się ze swego genijalnego pomysłu, 
dowodzą, że wypłacili sobie gotówką po 
rs. 600. M. 

- H "ypadpk. W miejscowości zwa
nej Ruszczyzną pod Brzezinami, 4 b. m. 
o zmroku wydarzył się smutny wypadek. 
Niejaki Rogowski, liczący lat 30, z powo
łaJ;lia czeladnik młynarski z młyna Rusz
czyzna, wszedł na koło młynarskie dla od
hrąbywr"nia lodu i spadł z takowego tak 
nieszczęśliwie, iż na miejscu śmierć zna
lazł. Nieszczęśliwy oprócz żony zostawił 
troje drobnych dzieci. ' 

PolowlI'lłia. Myśliwi okoliczni 
chwalą sobie bardzo obfitość tegoroczną 
zwierzyny: To też pO,lowania wszędzie u
dają się wyśmienicie. Oprócz polowania 
w Garnku, o którem donosiliśmy przed 
paru tygodniami, odbyły się już potem 
cztery nowe, a każde udało się wy
śmienicie, I tak: w Mierzynie w po
wiecie piotrkowskim w ciągu jednego dnia, 
w 12 flint zabito jednego rogacza, dwóch 
lisów i 83 kotów; w ' Kobielach w pow. 
radomskowskim na dWlldniowem polowa
niu, również w 12 flint, zabito 120 ~ajęcy; 
w .Mqkrzeszu w pow. częstocho,w~klllł, w 
13 flint przez lwa dni zabito jedneg o ro
gacza, trzech lisó,y i 170 kotów; wreszcie 
w Zamościu , dnia 7 h. m. w 15 flint za
bito 91 kotów. W sobote zaś d. 14 b.m. or
ganizuje się znów wieikie polowanie w 
majątku Kaszewi"ach pod Zduńską-Wolą. 

Wszystka, po większej części, zwierzyna 
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odstawiana zostaje na sprzedaż do War
szawy. 

- li .ięŻ~/c w pełni w d. 5 b. m. o 
godz: S-ej wi.eezorem prze~licznie się przed
staWiał w ŚWIetlanym słupie. Ludziska woio
sk~ją. ~tąd różne. pon'm'e przepowiednie, bo: 
"mlesląc w słupie napewno złe jakie za 
sobą spI:owadza".-A gdy księżyc nie jest 
w słupie, to co? to macie niebiańskie 
rozkosze? 

- Zm'".ny UJ duclwwieiutwie' 
~ik.aryjusz Ks. E;,~jetan Kmjewski prze
UleslOny został z :SIeradza do Dankowa w 
pow. Częstochowskim, jak donosza Guber. 
Wiedomosti". ,. " 

Wia.domości Bieżące. 

Rcwizyja świezo wypracowanej usta
wy o upadfuści handlowej szyhko zbliża się 
ku końcowi. Komisy ja, uzupełlliająca pro
jekt stosownie do wska~ówek rady pań
stwa, uznała za stosowne skasować prze
pis, na mocy którego upadłość mogła być 
ogłoszoną tylko w razie istnienia długów 
lIa snmę 1,500 rs. 

-= Akcyza od ;. tytuniu. Tel~grafnją do 
.,Kuryjera Warszawskiego n z Petersburga: 
Od wypuszczallych z fabryk tytuniu wy
ro1>6w, z wyjątkiem obłożonych zniżoną 
banderolą, pobierać od Nowego Roku st. 
st., niezależnie od akcyzy, opłacanej za 
bauderole, dodatkową akcyzę w wysokości 
dwu rubli od puda, czyli pięć kop. od fun
ta. Od wszystkich zakładów handlowych, 
oLowiązanych do wykupywania patentów 
i wymieniającyc~ ' swoje dokumenty, po
brać podatek dodatkowy, w wysokości po
łowy ceny patelltów. Wymieniony poda
tek dodatkowy uwalnia od wszelkich in
nych podatków dodatkowych. Kupcom, 
którzy wykupili już putenty na rok 1~93-ci 
do dnia 13-go stycznia 1'. b., pozostawić ter
min trzymiesięczny' do zapłacenia podatku 
dodatkowego, licząc od dnia wejścia tego 
prawa w życie. 

= Nowa taksa aptekarska. "Wiadomości 
farmaceutyczne dowiaduj ą się, ii wkrótce 

z porzecza Gangesu i Brahmaputry, z do- zjawiać, nie mogła ' więc ona pl'zyjąć t.ak 
liny :Madras i z 1\fezopotamii. Potrzeba jak gwałtownych rozmiarów. Przyjmowano WięC 
już powiedziałem przejechać tylko niezbyt ją za zwykłe biegunki letnie, boć tam wie
szeroki Afganistan lub Beludźystan, lub czna panuje dysenteryja i cholera swojska. 
morzem do Abuszer i jest się już W Per- Gwałtowność cholery zwróciła na siebie u
syi. Ztamtąd już łatwo zarazie, przez dro- wagę W aule Kaachka (na drodze z Mesz
g-ę żelazną Zaka~pijską, przez parowce na hedu) gdzie w krótkim czasie prawie cała 
Kaspijskiem morzu i W ołd~e, rozejść się ludność (tekińska) wymarła. Równocześnie 
po całym świecie! O ile zaś wogóle ła- umiera trzech persów w Uzun-Ada (port 
two szerzyć się może zaraza w Azyi środ- nad Kasp~jskiem morzem), w Baku i t. d. 
kowej, zrozumie łatwo ten, kto zna spo- W trzecim miesiącu istnienia tej plagi 
sób transportowania, życia, przyjmowania była już ona na wschodzie w Jenisejsku, 
pokarmów jedynie palcami przez persów i Tomsku, na zachodzie w Hamburgu, Haw
innych muzułmanów. Nakoniec fanatyzm, rze, Antwerpii, nawet w Anglii. Trm spo
unikanie europejskich leków, ("śmierć jest sobem potęga jej władzy w. lllespęłI~a 
to kara bozka, komu przeznaczono umrzeć, trzy miesiące dosięgła 16,000 WIOrst! Zro
i z lekami umrze" ,-zwykhL ich odpowiedź). dło jedno i to samo dla tej całej prze
Dalej źródłami zarazy moźna nazwać Bu- strzeni: .Meszhed, Seraks, następnie kraj 
charę, Seraks, Kokan, Samarkandę, Merw, Zakaspijski. . . 
Aschabad ze stałemi tyfusami i t d. La- Hobotnik perski pracuje o połowę tameJ 
tern 1889 1'. W Bucharze, ubiegłej zimy i niż rosyjski. Z tej taniości korzystają w~~
wiosny w Ascbabadzie, panowały gwałto- śnie przemysłowcy bakińscy i kompalllJe 
wne choroby zakażue różnych miejscowych parostatkowe na morzu Kaspijskiem i Woł
typów, które stanowczo na śmiertelność dze. Jak drogo jednak kosztują Hosyję, 
europejską za pośrednictwem jarmarku w nawet całą Europę, oszczędności t. j. wię
Niżuym Nowgorodzie wpłynąć musiały. ksze zarobki tych pojedyńczych handlo":o-

Połączone z olbrzymiemi trudno~ciami 
zbudowanie drogi żelaznej przez pustynie 
1' urkmenii, dokonane pod kierunkiem ge
nerała Anellkowa, ukończone w 1888 roku 
zbliżyło środkową Azyję z Europą, dało 
możność przemysłowi europejskiemu, mia
nowicie rusl~iemu, zająć rynki środkowo
azyjatyckie, obniżyło przez ułatwiony 
przewóz ceny na suszone owoce średniej 
Azyi, bawełnę, wełnę i t. d. To była pię
kna strona zbliżenia się Europy z central
ną Azyją. Obecnie widzimy jednak, że 
zbudowanie tej drogi połączyło równocze
śnie Europę z prawdziwemi, niewyczerpa
nemi źródłami rozmaitych zal'ażliwych cho
rób. Do tych miejscowości należą: Meszhed 
(w Chol'os:1nie) o 284: wiorst od rosyj
skiego Aschabadu, miejsce święte dla per
sów szyitów, gdzie każdy zamożniejszy 
pers pragnie złożyć swe grzeszne ciało. 
Gdy więc umiera w jakiej bądź stronie, 
wiozą go tam aby pogrzehać. Ponieważ 
upały zwrotnikowe, przestrzenie olbrzymie,a 
komunikacyja odbywa si~ wielbłądami lub 
osłami, przeto takiegO' amatora złożenia 
kości swych w świętem miejscu, przywożą 
zazwyczaj już w stanie rozkładu. Kic więc 
dziwnego, że stan sanitarny takich obwo
dów jak Mesched jest fatalny i że SkOl'O 
cholera przekroczy Afganistan lu b Belu
dzystan, ma obfite i ułatwione pole do 
działania w Rosyi. A wszak Persy ja otrzy
muje masę towarów z miejsca cholery t.j. 

Cholera już tej zimy grasowała w Per- przemysłowych kompanij, widzimy obec~le; 
syi. W marcu r. b. wysyłano do Seraksu niewątpliwie bowiem zarażeni ro~otlllcy 
perskiego (gdyż jcst i rosyjski Seraks) i perscy przyczynili si~ do rozszerzellla cho
do Meszbedu lekarzy z kraju Zakaspij- lery. 
skiego, dla zbadania możebności przenie- Że cholera tak odrazu przyjęła się, po
sienia jej w granice Rosyi. Ale nim leka- chodzi ztad że cały kraj Zakaspijski, Za
rze zdążyli objawić swe zdania, cholera już kaukazki· ~awet Astrachań, ' zalane są per
była w Baku. W kwietniu byłem w l\resz- sami i tatarami kaukazkimi. Ludzie ci, 
hedzie, Aschabadzie, Merwie i t. d.; ch 0- sknerzy do ostateczności, żyją przew~żnie 
lera w Aschabadzie już była, ale że owo- owocami i zielenina. Ich narodowe mięsne 
ce, zieleniny i t. (1. zaczęły się dopiero potrawy: pilaw (potrawka z baraniny i ry~ 



wprowadzona będzie nowa taksa apt.~kar
ska. Obniżka cen środków wynoslC ma 
około 25%. Taksa obejmie blizko 3,000 po
zycyj, to jest nietylko środki, zamieszczo
ne w farmakopei, lecz i będące w częst
szem użyciu.-Nadto, do taksy dodany bę
dzie manuał, zawierający przepisy na śro
dki złożone, nie pomieszczone w farmako
pei, a to w celu ujednostajnienia cen, dzia
łania i wyglądu lekarstw. 

= Bilety bezpłatnE!. Dotychczasowa mani
puhH'.yja wydawania biletów bezpłatnej j a
zdy urzędnikom kol~jowym, pragnącym z 
niej korzystać na innych kolejach, obecnie 
zmienioną została w ten sposób, że zamiast 
wydawania każdorazowo w miarę odezw 
rzeczonych biletów, każdy z zarządów ko
lejowych p.osiadać i wydawać bęazie, na 
~.amian, pewną ilość biletów rocznych, 
l'rzyczem jednakże wszelkie inne zapotrze
howania uwzględniane nie będą. 

= Ograniczenie pijaństwa. W ministery
jum spraw wewnętrznych ukończono opra
cowanie projektu do prawa, mającego na 
celu ograniczenie ' pijaństwa wśród l udu. 
Uznano za potrzebne wydać przepis, mo
cą którego wszystkie zakłady handlujące 
uapojami spirytusowemi będą zamykane w 
I'l'zed(lzień wszelkich świąt ' najpóźniej o 
szóstej godzinie wieczorem, a następnie bę
dą mogły być otwierane dopiero po upły
wie doby. Ministeryjum zamierza popie
rać urządzenie miodosytni, fabryk kwasu 
i herlJaciarni. ' 

Przemysł i ~andel. 

..en Projekt prawa, dotyczącego wprowa
dzenia kontroli faktycznej nad czynności a
uli prywatnych towarzystw akcyjnych, obe
cnie się znajduje w utworzonej ad hoc przy 
ministeryjum skarbu komisyi, która ma go 
ostatecznie zredagować. 

..en Z ognisk przemysłu wełnianego i ba
wełnianego donoszą, że tegoroczny horo
skop dla tych fabryk jest bardzo pomyśl
ny. Wskutek podniesienia cen wyrobów 
ha wełnianych w Łodzi, podniesiono także 
ceny wyrobów wełnianych o 15 do :l0% w 
porównaniu z cenami listopadowemi, lecz 

żu), szaszłyk (kawałki mięsa baraniego na 
rożnie nad węglami pieczone), basturna 
(także baranina siekana i obwijana na ro
żnie, piecze się r6wnież nad węglami), są 
dla nich zbytkiem, tylko przez zamożnych 
częściej jadanym. Wszystko to jedzą oni w 
całem towarzystwie z ogólnej miski lub 
tacy. Stawiają ją na ziemi, zwykle na dy
wanie lub na rogoży z perskiego sitowa. 
Naokoło sami zasiadają, podwijając nogi 
pod siebie i jedzą palcami. Potrzeba więc 
aby jeden z nieh miał palce zawalane la
secznikami cholery, a już po jednej takiej 
uczcie prz~jdą one do całego towarzystwa. 
Pl'zytem żołądki u nich przez przeważne 
żywienie się owocami, zapijanemi cuchną
cą wodą, zawsze są osłabione. Same owo
ce tamtejsze dziwnie działają na żołądek. 
Pobrzeże Amu-Daryi, a przeważnie o~olice 
Czardżuja, sławne są z melonów. Rzeczy
wiście melony tam posiadają smak wybor
ny oraz aromat, jakiego żadne inne owo
ce, chyba ananasy, nie wydają. Z tern 
wszystkiem biegunkę często nieostrożne 
jedzenie melon6w sprowad~a; nic więc 
dziwnego, że po uczcie urządzonej przez 
persów, sartów, tekińców lub turkmenów, 
na której podają podobne przysmaki, gdy 
między ucztującemi znajdzie się jeden cho
ciaż zarażony cholerą, całe ucztujące to
warzystwo w kilka godzin wymrzeć może. 

Dobrym rozsadnikiem cholery są ró
wnież rezerwuary a raczej sadzawki z wo
dą w meczetach. W podwórzach meczeto
wych są ocembrowane kamieniem zbior
niki, do których woda prawdopodobnie 
napływa z żył podziemnych. Zbiorniki ta-
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mimo to popyt " na towary nie ustał ani siedl.), podpisaną pl'~ez -~iiemianina," 'z któ
nawet na chwile. Do Łodzi, Zgierza, Pa- rej ~illm zasługujących na uwagę szeze
bijanic i Tomas~owa już obecnie zje*dżają gułów podajemy. Wypadk?we, a najczę
sie w znacznej liczbie kupcy z . Cesarstwa ściej umyślne wypasanie przez włościan 
w • celu zamawiania towarów letnich. Co dworskich zasiewów aż do nadejścia mro
główniejsza, wpływy na weksle, wystawio- zów, jest na porządku dziennym. Najusil
ne przez kupców za towary zeszłoroczne, niej sza baczność nic tu nie pomag?l, stratę 
są hard!lo regularne, co dotąd rzadko s~ę zaś poniesioną trudno na razie stanowczo 
zdarzało; nawet kupcy, kt6rzy w c~asle oznaczyć, zwłaszcza w ozimych posiewach; 
panowania cholery wypłaty wstrzymalI, 0- dopiero z wiosną lub przy sprzęcie widzi
becnie nadsyłają należności.-W .Tom~szo- my całą doniosłość i rozmiar klęski, gdyż 
wie od niejakiego czasu wielkIm C1e~zą tak należy nazwać to ustawiczne wypa,
sie popytem wyroby trykotowe, które Hlą sanie dniem i nocą łąk, pól obsianych, a 
do· Cesarstwa. w ilościach bardzo znacznych. nawet ogrodów. Zaledwie setna część po
Z Łodzi wyroby wełniane zaczęto w osta- krzywdzonych udaje się do sądów gmin
tnich czasach sprowadzać także do Pe- nych o !lkarcenie nadużycia, a jednakże i 
tersburoo3, który dotad długo stosunków z tak sądy zarzucone są -tego rodzaju skar
fabryki'nt'ami tamtejs~ymi unikał. gami. Wielu z właścicieli woli darować 

..en Przewóz owoców. Od stycznia r. b. na Stratę, niż uda,vać się do sądu, odległego 
d b d . 6 wiorst kilka, zwozić .świadków, eksper-

kolejach żelaznych wprowa zone ~ ą ZU!- t6w, czekać przytem na swą sprawe. kilka 
żone taryfy od przewozu owocÓw l wyro-
bów owocowych . . Równo.cześni,e Pl.,zedłu- godzin, czasem do późnej nocy-tern wię-

h cej, że spod~iewa się uzyskać w sądzie 
żone zostają termina przec owywa.~la tego naJ'wIżej rublowe wynagrodzenie za szko
rodzaju frachtów w ma.gazynach ~oleJowych, 
a mianowicie dla owoców termm preklu- clę, czas stracony, dostawionych ludzi i 

I . 'dl ., wszelkie trudy. Wobec nadziei takiego wy-
zyjny trwać ma ca~y ty( Zlen, a ~m l sy- roku, lepiej rzucić sprawę. A tymczasem 
ropów dwa tygodme, dllI: p,roduktow solo- jedno złe rodzi drugie i naruszanie cudzej 
nych i marynowanych mIesIąc. własności weszło w krew ludu. Nie poma-

Sprawy Ziemiańskie. 

x O sądowych subhastach dóbr, przysą
dzonych na licytacyj ach Towarzystwu Kre
dytowemu na własność tegoż Towarzystwa, 
a następnie odprzedanych przez Towarzys. 
osobom trzecim. - Ponieważ w dobrach 
takich, oprócz pożyczek rrowarzystwa, za
bezpieczone cz~sto być mogą na rzecz te
goż Tow. sumy z tytułu reszty szacunk~ na
leżne: przeto Dyrekcyja Główna odlllosła 
się do wszystkich prezesów Sądów okrę
gowych w Królestwie, o wycianie komor
nikom sądowym polecenia, aby ci zawia
damiali w tym ostatnim razie Dyrekcyje 
Szczegółowe o wystawieniu takich dóbr na 
sprzedaż sądową. 

. X Szkodnicy i szkody w polach. O tym 
smutnym objawie stosunków wiejski.ch za
mieszcza "W al'Sz. Dniewn." obszerI?ą ko
l'ęspondencyję z pow. garwolińskiego (gub. 

kie mają 15-50 łok~i długości, przy od
powiedniej szerokości. Otóż mah.ometanie 
ztamtąd biorą wodę (lo picia, gotowania, 
równocześnie płuczą mięso, 9woce, cebulę, 
szczypior (ich uhtbione jedzenie), myją ró
wnież w niej ręce, nogi i t. d. Skoro więc 
laseczniki cholery tam dostaną się, wszy
scy, korzystający z takiej sadzawki, łatwo 
wymrzeć mogą. . 

Owoce i jarzyny są bardzo niebezpie
czne, już to że często są niedojrzałe lub 
nadgniłe, już to że na nich kurz i każda 
nieczystość łatwo osiada. Przy tern muchy 
siadając często na ekskrementach osób 
chorych na cholerę, roznoszą następnie la
seczniki, a obsiadając całemi rojami owo
ce, zarażają je. Tern niebezpieezniejszemi 
są owoce i zieleniny, gdy je brudny i naj
więcej cholerze podległy naród sprzedaje. 
Tymczasem handel temi artykułami w ca
łym TUl'kestanie, Turkmenii, na Kaukazie. 
wAstrachaniu, Rostowie nad Donem, w 
Saratowie, nawet Samarze, skupia się w 
rękach persów, najprudniejszego na świe
cie narodu, or~z w rękach tatarów, z któ
rych kaukazcy nie ustępują w tym wzglę
dzie persom. Nadwołżscy tatarzy są nieco 
czyściejsi, ale zawsze przy sprzedaiy ow,O
ców niebezpieczni. Jako dowód przytaczam 
fakta. "Sanitar" t. j. delegat mający nad
zór nad czystością domów i dobrocią pro
duktów spożywczych łapie w Baku persa 
z arbą ('o,:óz na dwóch olbrzymio wysokich 
kołach, zazwyczaj przez wielbłąda ciągnio
ny) pełną owoców i jarzyn. "Sanitar" 
sprawdza, czy oWO\le dojrzałe; lecz wsuną
wszy rękę w jarzyny, znajduje w nich 

gają ani stróże, ani płoty, ani tablice z 
napisami. Na stróży lub polowych jest kij, 
a ogrodzenie przecież rozebrać można.. Je
dnemu z obywateli zrobiono znaczną szko~ 
dę w koniczynie. Pilnował dui parę na
próżno; jednej nocy dopiero dostrzegł, że 
chłopaki wiejskie pasą konie, siędząc na 
nich i za najlżejszym znakiem zbliżania 
się kogoś, uciekają. Gdy nareszcie sprytne
mu polowemu udało się schwytać jednego 
z jeźdzców wraz z koniem, ,inni rzucili się 
z batami i kijami na stróża i silnie go po
bili. Tego rodzaju wypadki nie są. rzad
kością. Przyczyna złego tkwi głównie w 
użyciu lO-letnich dzieci za pastuchów. 
Malcy z nudów palą ogień z cu(lzego pło
tu, pieką cudze kartofle, a bydło hula so
bie, gdzie mu się podoba. Od młodych 
przeto lat zaprawiają się do lekceważenia 
cudzej własności. Cóż dopiero mówić o 
szkodfLch w ogrodzie owocowym, gdy po
ra dojrzewania nadchodzi? Wła.ściciele ra
d:tą sobie, WIpuszczając sady żydom, ale 

ludzki,e ciało. Pokazuje się, że były to 
zwłokI persa umarłego na cholere, a że 
takich na o~ólnym cmentarzu cholerycznym 
chowają , a koran temu sprzeciwia się, prze
to muzułmanie potajemnie starają się cho
wać trupy na swym muzułma;ńskim cmen
tarzu i według ich rytuału. Ow, który po
krył zieleniną i owocami trupa choleryczne
go, następnie, po pochowaniu go, odwiózłby 
owoce i zieleninę na rynek dla sprzedaży. 
Sam się do tego przyznał, że tak codzien
nie robił, a często i parę razy dziennie. 
Jakże cholera nie ma się rozprzestrzeniać? 
Oto drugi wypadek, który widziałem na 
własne oczy. Jedziemy na parowcu 
po rzece Białej (w gub. ufimskiej). N a 
przystani między 5 a 6 godziną po połu
dniu sprzedają tatarzy arbuzy, nietylko 
niedojrzałe ale nawet niewyrośnięte, prz~r
wiezione w brudnych . workach, na brud
niejszych jeszcze kibitkach. Pasażerowie 
pokhlClowi rzucili się ja.k muchy do miodu 
i w kilka minut rozkupili je. Tej samej 
nocy, między 2-4 godziną, zachorowało 
nam na cholerę trzech pasażerów. Zosta
wiliśmy ich na pierwszej przystaui (Pianyj 
Bar). Lekarz obja~niał mnie, że dla dwóch 
posIał już po trumny a trzeci może się 
wygrzebie. Jakże, powtarzam cholem nie 
ma się rozprzestrzeniać przy podobnym 
charakterze narodu? Mówiłem im: nie ku
pujcie; Bóg raczy wiedzieć, może we wsi, 
z której przywieźli arbuzy, jest cholera, a 
gdyby nie była, to arb!lzy są niebezpie
czne, gdyż niedojrzałe. t;miali się ze mnie 
i nazywali żartownisiem. Jeszcze jeden 
fakt. Persowie, chcąc oszukać policyję sa-
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ni:\ly drzemiącym w ziemi p~eisl:om o niespełnio. 
rtym obo, .. iązklJ. Kłopot więc pozbycia się niebez· 
piec:lllych gnAci rheą Wł9ŹY<l na t.yph, którzy r,po
wlJdowali uieproszone icb od wiellziuy. 

w takich warunkach o rozwoju racyjonal- l'yjum. I tego wszakże nie dosyć. Mini
nego sadownictwa mowy być nie może. W steryjum rolnictwa powstaje późno, zastaje 
końcu podaje p. Ziemianin sposób na ukró- rolnictwo w upadku i będzie musiało dużo 
cenie złego: aby władze gminne i powia- inicyjować. Otóż dla skuteczności tej ini
towe nakazały gromadom włościańskim cyjatywy należy, aby ujęły ją w swe rę- O EI.llog oholery w Turkiestanie' 
trzymanie na wspólny koszt dorosłych pa- ce sper'YJ'alne organy prowincYJ'onalne, o .Tbe BritBch ~I~di('\. Journal" z 5 b. m. podaje wia' 

łlomość z Pe1ershnrga iż w Ascb~badzie 22 wrze' 
-stucbów, jednego lub kilku, stosowuie do któryell, jak dotąd, nic nie słyszymy. śnia wybuchła ![waHowlla epid~miia t. zw .• czarnej 
ilości posiadanego bydła. śmj.·rci", która (na 3",000 ludu')ś"i) zabrała \v cią' 

gn G dni l,aO!l otlar,da;ąe o wiele więkS7.1l niż cho· 
X Ministeryjum rolnictwa. Ciesząc się z • IAra odsetke śmiertelnośoi. Po sześciu dniach kielIn 

innemi dziennikami rosyjskiemi nadziej<1 uj- ROZMAITOSCI. l.nikb. Bauail :lnatornicznych nie wyltouy\nno' ze 
rzenia specyjalnego ministeryjum rolnictwa, względu na narier szybkie gnicię z,,"łok. Choroba 
."Mosk.Wiedomosti"czynią dwa zastrzeżenia. rozpoclynała Fię dr)(:lwkami, tętno szybkie, ciepło-

. . ta szybko się wznosiła; wy miot i birglJnki niema. 
Pierwsze, że zamm mlllisteryj um to ujrzy O KOłu,'uie zlota h~jecy,nej obfitości edkrył Ataki oro,dlAllia wptępowały n~prze,"iM z drll,"LW
światło dzienne, należy zaspokoić pilniej- sz;'zęsliwym trafem kupił'c artur o. Corna w Alt". karni, przytem następowaly 7.1l'lczn(l bóle w człon' 
sze potrzeby rolnict",a; drugie, że nie cze- iT, miasteczku w zachnłlniej cz{)';ci stallll Sonnril w kach; nagle zja~i~la ' Plę zapa~ć, śpiączka i śłnierr; 
kaJ'!lc na reorganizaCYJ' e. noweJ' władzy, trze- Meksyku. Nif'dawno knpił on od peWnA!!O in Iy.lani- po śmierci występowały 0& cieltl duże ct:arntl pę-

~ na kawał k-varcu, którv zawierał prze.zło s~eśe cherz" a w )"lk'l minut rOlpocr.ynał się sr.ybko po. 
ba utworzyć w ministeryjum dóbr państwa flllltó'v 6~ystego 3łotll. W kilb <ini późniPj IIltazał stępujący Tozkład. 
"radę rolniczą, ZłOŻOI;lą z rolników facho- się znów ten sam inrlyja'1in z ka'''ałkiem kW1\rl'U 
wych". Rada ta byłaby łącznikiem pomię- lśniącym od złota i adl'zodał go p. Corna za 20 do· D I)ezynt'ekcyja ł)ieuiędzy I,al)łer()-
d ł .. . l . larów. 'Wobec nalegali kupclI, indyjaoin zdl'cydował Ił ),ela. Na granicy 'rumuń,kic'j w myśl r07poru· zy przysz em mllllsterYJ um 1'0 llIctwa a rl ' d t I h ' się po\viedzieć Zll 30 dolarów gclhie złot,'dajny kwuc ZtHIla, ezyu e wwa,llo bauklJoty przy~ oozące do 
potrzebami życia i konieczną jest dlatego, znalazł, nie chciał w.zakitl S:llll klJptlowi tam lowa,- Rumunii z ol<ollc ootkoietych l\boltlrą. O\caz'\ło się, 
Że inaczej nowe ministeryjum byłoby in- rz)'szy~, albowiA 1), według 6t~re!!0 podani"L, krlljo Ul rU9kie, nil'miec'kie, franl'11Zkie i ~erb31c.ie bankn ,,
stytucyją oderwaną i nie miałoby organów, wiec, któl'yby pokazał nwksykaninowi k"p~'nię zło- ty doskonale przenoszą 10% rozc6yn kwasu karb,,-
ł h . '., l tP., ułnarlby nie('hvonie w pr7.ecit\gn <lwulla.tu dni. lowpgo, podczas gdy papierj austryjackie i WłOdki ~ . 
ączącyc Je z prowlllcYJą l samem 1'0 - Kopalnia owa noei wiclOllzlle ślady dawniejszej eks- już przy stosowauiu 6% fenolu tracą szybko kolor. 

nictwem. ploatilcyi i przYPu~zczllją, że jest to jedna Z .wy~h . 
NiedoMć tego, - pisze "Now. Wrem.",- kopalń, którym aztekowie przed setkami lat za. O "Viunm c'arniił" Pnd nazwą tą sprzc-

trzeba postawić ową "rad~" w warunkach wd7,ięcl<ali swoje bO~'Ictwo. P. Corna nazwał ko- d~j,\ w ino, które, jak glpsi etykiet", jest środkil'IU 
l h' b" paluię .Feednrenn" i przp.d~ięwziąl przygotowania wzmac'niaj'lcym i skłarla .ię z willa oporto i z wy-

norma nyc ; lIlaczej OWIem me ma pewno- do ek~ploatacyi na wiplką skalę. l'hlgu mięslll')!o Liebil!"a. WecHng analiz, uokoJJ~nych 
ści l że fachowi rolnicy, w niej zasiadający, przez v. Hamel Roos'a oklll~uje ~ię, że preparat ten 
przyjdą do jakichkolwiek konkluzyj ogól- O Pewien lillf.1;wh.ta mi~ł cierpliwość 00. jest zwykłem OS'61lstwcm i składa się tylko ze siolI· 
nj'ch i że każdy z nich potrafi Rtan!l.ć na szukać, j;.tk 1110\'1'0 koch"m bn,mi i pi~ze się w <lwu k ipgo alkoholizowanego wina gOt~ze\(o g~tuuku, 

'-:! dziestu ośmiu język'lcb. Oto rł'zulht zmudnych poszu· które fabrykanci sprzedają baruzo drogo. ' 
gruncie potrzeb ogólnych, nie zaś tylko na leiwaiI: Po fl'ancllsku .j'aime," po włosku, hiszp'lń~kU 
gruncie warunków prowincyi, którą b~dzie i portognIsku .amo," p"polsku .koeham· Pl) nowo gra· D Oczyszczauie ścian W pokoJaCh. 
reprezentował. Wobec tego, nie dość jest cku .aR'h~po", po rusku .Iuhlu", po remońskll .eu iub· W c'elu przekłln~lJia się, uzem najlepiej (we wtglę-

. . l d ól ~pc", po 811/!ielsku _i love", po IJolenrl,"sku .in ma- nZle brgieuicznym) obcierać ściany. Cronberg Zd-'Zore:amzowac J' e( n !I, ra p oe: na., ale trze-" nl'~"zy"zczał u yól I"e t t i Ś ' I ~ ~ 't ~ ak", po niemiecku )ch licbe", po bretońllku wkilrao., v, m " II a/Jl: y olaoy ma o\vane o· 
ba będzie stworzyć rady prowincyjonalne. po duilsl<o .ieg <'bker". po szwedzku .j;lll alskar", Huo lub klejowo bOllowlami gronltowcÓ\V, I a~tlczni
Każda sprawa miejscowa, rozpoznana w po ba~kijsku .maitatzendet", po węgier~ltu "varoka , ków grnżli~zycb i t. p., następnie obllierat je wil
radzie danej prowincyi, dostanie się do ra- "o turooku "~erejorum·, po Ma.b~ko (AlIterya) .nl1- )!otną gąbką, gumm~, zamszIJm. Po ol,tartliu k'lW;~' 
d l ł • . Ś hlłbb", "O arausku (E"ipt) _nef'al", pn pPor~kll . ,Iu,t lerzki tapet lub ściany, zł1ejml.lwane za pOmOil'l y centra nej w pewnem w al:lClwem o wie- ~ .,.. prz"pal '0 . a t kł dł u' k' O' . 
tlenl'u l' J'u'; tam' hęd"l'e l'O"tl"'!lsan!l, "pun- f13rpm~, po aTln~ń~ku _gesirem", PI) hind"slań~lt\J ł . ~1J.g ... llokzla'd :l.or a na o ZYW·I. 1( ·lza

" """~ '%" .rnnin bołta", po chińsku "on hibuan', po jal)oń~ku O Się, ze najllO a nH'J oezy~zcza I?~bka wilg~tu~: w 
ktu widzeuia interesów i potrzeb rolnictwa nWl.'t~kllsi wasuki m'łSu', po mal.łjsku .s"hya ~Ui.ca", pięciu przypadka~b tego rOlhajn, dr ,llnou~troję 1.0-
danego obwodu, czy prowincyi. \v języku an:<mltó'" .toa thu'o'ug", kamborlió\v stall' przez obcioranie gąhką usunięte prnwie zu-

.kbuholD Breland", wolofów ~sop:\ oa", w:'estcie w pełnie. Ohcieraoie ~ątlką ścian malOWanych olejn" 
Dotąd rolnictwo nie znało zarządzeń valapiicku .)o{()t.". lub kh'jowo nie było tak skuteczne, jak obcleran i" 

specyjalnych i miało do czynienia z zarzą- glłblq tapet. 
dzeniami ogólnemi i J' ednostainemi dla ca- D Oryginalne bezrobooie. Chłopi z o· O D b t J b k 

~ kolic Oettiugt'n, w Szwabii, :tawiAsili roboty. Nie ro IIOU8 ro e ilU UD notłullJ. 
lej Rosyi europejskiej, co też prawdopo- cheą uprawiać naleillcej do nicll ziemi, żądając, ally Doktotly Acosta i Grand'l Rossi zn:t!eźli na jlltl
dobnie warunkowało niepowodzenie tych roboty te spełnili za nicb artylpr'yści! Ctemu? ot.. nym brudnym banknoci" więcej niż 19,000 mikro· 
zarządzeń. Tak więc organizacyję rad wyjaśnienie. Pouczaa tllgornczJJ'I'ch manewrów &r- bów, a pośród nich znodki grużlicy, róiy i tyfusu 

Prowincyjonalnych poczytujemy za nieod- tyleryja niemiecka Nystrzelił& \V okolicach OeLtin- ortUSznego. 
gell wiele bomh, które ugrzę7.ly w gruncie bel; eks· O Ser} kartoflane. W Turyngii i w innydl 

zowną i przesądzającą sprawę pomyślnej plozyi. DAiil wb~ci,·i(lle tyl!h g.·lIntów, nie bPoz słu mid~ro\V08Ili"eh Saksonii \Vyrabiaj~ tera7. sery 
i pożytecznej działalności nowego ministe- słuszności, obawiaj~ się, aby pługi icb nie przypom- kartoflane, które są nader trwałe i d~j :~ siQ prz,;-
~~~~---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
nitarną i pogrzebać zmarłego na cholerę 
według ich rytuału, używają jeszcze takie
go fortelu. Umarłego wsadzają w dorożkę 
i dwóch persów koło niego siada. Z tyłu 
trzymają go i śpiewają, udając, że to niby 
pohulanka. Tym sposobem przejeżdżają 
przez miasto do swego cmentarza i tam 
grzebią. Ale temu, kto pojedzie następnie 
w tej dorożce, rytuał perski może wcale 
nie przyczynić si~ do polepszenia zdrowia. 

Przybliżenie więc drogą żelazną Zaka
spijską tych źródeł zarazy jest niebezpie
cznem i może nabawić Europę coraz no
wych chorób zakaźnych, o ile nie zostaną 
przedsi~wzięte naj energiczniejsze środki za
radcze. Drog'a żelazna otwarta w 1888 r. 
W 1889 roku mieliśmy influenz~, która je
szcze nie zdążyła skończyć się, już w roku 
1.892 mamy cholerę! 
Prędkiemu rozniesieniu cholery pomógł 

wiele zeszłoroczny nieurodzaj we wscho· 
dnich gubernijach Rosyi i niezwykły uro
dzaj na północnym Kaukazie, a dobry na 
południowym Kaukazie, w Turkmenii, Tur
kestanie i t.d. Zaprzeszłej jesieni, przez całą 
'Zimę i wiosnę r.z. tysiące włościan emigrowa
ło ze wschodnich gubel'nij do wyżej ozna
(lzonych miejscowości urodzajnych. Jedni 
byli rzeczywiście głodni i chętni do pracy, 
inni głodni ale próżnujący, najwięcej zaś 
było włościan awanturników, włóczęgów, 
którzy na ofiarowaną im pracę, odpowia
dali wprost szyderstwem i woleli żyć zbie
raniem jałmużny. "Biednemu emigrantowi 
z głodnych gubel'nij pomóżcie, trzy doby 
jestem bez jadła," i każdy przechodzień, 
wzruszony całemi szpaltami opisów o gło-

dzie, dawał pieniądze. Wreszcie było wie
lu takicb, którzy żyli na rachunek komi
tetów Czerwonego krzyża, miejscowych 
składek i t. d., nie myśląc wcale o pracy. 
W kraju Zakaspijskim były pobudowane 
dla nich baraki, gdzie mogli znaleźć nocleg 
i życie, do czasu przeznaczenia im miejsca 
osiedlenia. Ale lud ten tak rozpróżniaczył 
się, tak spodobało mu się żyć na cud.zy 
koszt, że zwykle na noc wracali. Gdy 1m 
dawano ziemię w dolinach gór Kopet-Dag 
na granicy Rosyi, nie chcieli osiedlić się 
w Turkestanie. Gdy ich siłą wysiedlano, 
przejechali do następnej stacyi ~ baraki~m 
emigracyjnym. Tak przewlekło SIę do' WIO
sny. Z otwarciem nawigacyi (na południu 
Wołgi już w początkach kwietnia), rzuci
ły sie całe tysiące nowych emigrantów, 
uprzedzonych przez jesiennycb, że można 
żyć i nic nie robić. Zaledwie zdążyli oni 
przybyć i rozproszyć się po stacyjnych ba
rakach, właśnie wybuchła cholera. W szy
scy więc zbierają, jak persowie nazywa
ją "churda-mUl'da" (t. j. mauatki), rzucają 
kraj Zakaspijski, Turkestan, południowy 
Kaukaz i wracajączemprędzej do rodzinnych 
gubernij. Na 9 stopach (koło Birinczej Ke
sy) t. j. w delcie Wołgi, gdzie przesiadać 
się potrzeba z morskich na rzeczne paro
statki i gdzie na początku cholery zapro
wadzoną była kwarantanna, zgromadziło 
się kilka tysięcy takich uciekinier?w. 
Kwarantanna była zaprowadzoną, ale pler
,wsi uciekinierzy, którzy zdążyli przejechać 
przed zaprowadzeniem kwarantanny, za
rażają miasto Astrachań, Krasnyj Jar, ()a
rycyn, Saratów, Samar~ i t. d. Przycho-

dzi depeszą rozkaz, zamknięcia komunika
cyi Baku-Astrachań i ~późnione partyje 
uciekinierów rzucają się na Derbent, Pe
trowsk, morzem, ztamtąd końmi lub pie
chotą via Temir-Cban-Szura na półno
cny-zachód. Równocześnie zarażają auły 
lezgińskie i stanice kozackie w krajach: 
Dagestańskim, Terskiru, ' Kubańskim i woj
ska Dońskiego, on\z gube.rniję Stawropol
ską. Ponieważ stanice są tam znaczne, 
często do kilku, kilkunastu tysięcy mie
szkańców dochodzące, a naród niecblujny, 
zabobonny (wielu roskoln'ików), przeto cho
lera znalazła sobie dobry grunt u nich, zbiera
jąc obfite ofiary. Z północnego Kaukazu poszla 
juź drogą żelazną na ·Woroneż, Riazań, Je
lec, Charków, Połtawę, Jekaterynosław i 
tutaj znów dostała się na dobry grnnt t.j. 
między mało-rosyjskich żydów. Żydzi, jak 
persowie, są dobrym przewodnikiem chole
ry. Brud, niechlujstwo, 'jedzenie palcami, 
upodo.banie do owoców i cebuli, sknerstwo, 
fanatyzm, a z nim wstlozymywanie si~ od 
chrześcijańskiego wina i kuchni, użycie 
wody bez wyboru, jednem słowem, cały 
zasób azjatyckich przymiotów. Co najgor
sza, że żydzi lubią podróżować, przytem 
interesa zmuszają ich dó podróży, a pod 
błogosławioną flagą barona Hirscha i Ar
gentyńskiej rzeczypospolitej żydowskiej, e
migrują oni via Hamburg, Bremen, Antwer
pif i t~ d. 
. 'l'emu właMnie przypisać należy nagłe 

pojawienie si~ i rozwinięcie cholery w Ham
burgu, Kie}, Antwerpii, H,awrze. 

"Z(lrowie" . 



cbown"'ć b~1 zmi'lny prz~z kilka la ... Do wyrobu 
ty ell 8~rów biora k3rtofle biale i d"Ltl w 11 ajl "p . 
8zym "atunko. Kartofle I{ot.lje się, rozciera i dn li 
flIlItów masy dodajtl się funt 8mietsny. Mięs~aninll 
taka ~toi prztlz 3-4 dni, Ilutęlmie zostaje znowu 
r .. ztArtą i włożon;! do kosza, przl!z który scieka 
nadmiar wody. Ostateer.ni .. sery susz·~ ~ię w. mił1j
~c~ch cielIlII ych. Im ser kartufiany j"st Sl1rszy, tOIlJ 
smak ma IIstr;wj~zy i przyjlllllnil.'jslY. 

O ZUI .. ieJ~zcnie .)ożywllości DlI~!ilI' 
l_rzez 8ulellie. Poltlnski zbad;lł trzy kawałki 
mięsa po 1 kilogrami". którtl ;lrzt<leżałv przez liii· 
ka tygodni w piyłli~ solllym (6 kil. wody, 1,5 kil· 
floli kUl'hennej, 15 gnn., saletry i 120 ~rlll. euliTu). 
Otl\Ż chude mięso zyskało lIa wlł.'lze ll,6! 2rlO" a· 
Je straciło 7,77% azoto i 34,72% kwaMu fosforlle::o. 
.Jedntlm sł.,,\'em niewątpliwie ~olellie zmllltljsza po· 
liywlWŚć IIIię"a. Z dru~iej ~trony "al~iy zauwa żyć, 
że w codzitlnnpj pral:f)'ce mięso zwykle lllży w pły· 
uie Folnym dalt,J!o krócej, lIiż to było w doświau· 
c~l'nillch antt ra. 

o Ołów W wódzie selcerskit>J. Mas~en, 
pri,tlllj~c w laboratoryjulJI szkoły fa.rm .eeutyczn~j 
w Par}";'u. znalad w sztuczntlj wodzie se)cel'dki"j 
O,i)009-0,0028 grm. "Iowiu na litr płynu: ilosć ta· 
ka przy c/.(,~tel\' ui} waui" worly przedstawia ni.·
wątpliwie nif\bezpil'czflristwo dla ·tUI·owia. Ołów zn>!
lazł ~ię IV wodzi .. tej dlat,,~o, Ż .. rury, przez :'tóre 
pry.eprowadza się Kwas w~gl 'lIIy do wo Iy. u\vierają 
tell metal. 

O Hnjl\fel, TcuuJ's()u'a, oiena\vno zmar· 
lego uadwol'lI(,~o poP.ty I"ólo'",ej angielskiej, o~zaco. 
w<lno na 57,206 fUlltów .zterlingów, 12 ~:~) li II l!'Ó w 
i 6 pensów, (lZ.rli 1,430,165 fmnków 60 C'lntimów, 
wp.dlug waluly flallp,uzkiej. Gllzi!'* podzia!y się I,.· 
.geIIdy o Illnierających z gł ,du poetach?! 

LJ ZlłĆUlieuin słOlicn. W roko przyszły:n 
prl.) Jl'1dm! dwa zaemif'oia słońca, natomia~t nie bo:· 
tlzitl żadnego zaćmienia k~iężyca. Zdana ~;ię to trzy 
pz}' IV ciągli każdYtlIJ lat o~",na~tu. W roku przy· 
szłYIII, pienrszc całkowit., z<lćmitlllic słoóca przy· 
padni~ IV połowie kwietni:t, u lias wszakże wid"hl
ue będtie tylko jak'> zaćllllenie ClęŚ'lio·YI!. Drugi tl 
obrą~zkowe za.ćmieuie slońca przypadnitl w początku 
pllżtlzitlnika, u 112:1 wdzakże nie btJllzie widzialne. 

O Ludoier!Óltwo. Z San Francisko telegrll. 
{uh: Własciciel, kapitau i aternik statku francu· 
zkiego "CoustalltilJor", który prowadził Ila"del z 
NowelIIi Hebryd'"ni, zost:rli zllln ordO wllni przez ZII· 

'ł"l!ę, skłalllljąe,! się z kallakasów. Zwłoki kapi· 
tans ltarbarzyucy ugllt,)wali i zjedl:. O;.;ręt :':ra.bo
wano i n3st<;pnitl ze topiono. 

O GaliJnlltius. Wyraz ten, jak wiadomo, 
tllUaCza !:,lIlatwaui::ę, brak S"OSIl, ład u, wogólll rzecz 
Die'll'OllUmiałą. Oto pO('hodzenie j"go. Opowiadaj,!, 
;i;~ \I' Paryżu, w pewuej sprawie sąd o wej o koguta, 
ukr~d,ionego u j~kit'goś ?tI'u:il'ja, adwokat , w mJW i; 
wypowiadantlj 1'0 hcinie, v1ątał bpzustaunie wvra· 
'l.y ":,:"lIu~ 1\Iatllla,," (kogat . .\Iacieia) i "'!a lli !lI at . 
hiat;' tłllaciej ko:,:uta), z ttl~O powoJu stał si: plzed. 
miotem żartów i o I te~o czasu wszelka mow,\ 1\\e· 
.jasna lIaz,vaua zO~lala Il'alimatias. \Yedług innego 
kOlIJelltarza, \\' Paryżu żył dr. Gal1is·Mathicr, który 
leczył pacyjtmtów Illlli"cuero, system więc tell otrzy. 
lIlał miano od naz\\iska j~g'o wynahzcy. W języ
ku franculkill1 ,,~allimatić"", a an:::lo~asklll1 .,:::alli· 
matiey" oznaczało potrawę, skhdającą się z różuJ'ch 
G(JJl~llków i odl'zynkó.v. W łaciuill średuiowieczn"J 
~,u.lłlimathi,,", "hallemalhia" wyrażało mowę niemo· 
I'aluą i lliejJr~yz\\'oit'l. 

O Znnlle Je~t !Okąp!Otwo włościan IIa 
rzeczy intert'su "ultliczllego; tłomaczy "it) to jł\(jnak 
uie"ozulllip.niem tego inte .. e~u. Gd y zrozlll11iej~!, ' że z 
tego j .. st (Jf'zytek, grosza nie ża.łują. 'l'ollla<!z Bo· 
~hi'H·I,. ze wsi Zamośc ' a w pow. bocbllililiilll w Gil.· 
licyi, zapi8ał tp.~tamentem lU tys. złr_ n ,ł stYllendy· 
.ja dla uczniów szkoly roluiez~j w C,~rlli.lbolVie. 
J{ażde stYl'tl"dyjull1 wyn"8ić ma 100 rtlr. , a t1zy~kać 
je mog.! u :z/liuwit: SIali tej szl;oły, niezalllożni, wy
kazują\lY dobry po~tęp w IIauka~h, przy dobrych 
obyczajach. }~"nrtacYla j~ż "'e3zla IV wykonanie; 
ubecllie jest do 1'0z<l;'l1i;\ 6 stypendyjów. 

- Sro.,",ozc1anlc z <10chodu l ~y
da:th:ó ""p z przeds1:a "",leń. ulllutor
sldch "'" d. 1 l 8 styczniu. 1l!"!103 r. 

Doehód M~ ~p"zt'daiy biletów i pro~rarnów; I\a I 
przedstawieniu 331 r~. 95 k'Jp.; na II przed st. 208 
-31 I,op. 

WYDATKI: 
I\a I przed. -na II przed. 

Teatr •• • 10 rs. -10 r.,. 
Muzyka na próll. i pued.:lO" -10 " 
Oświet.lenie teatru D:I przed. 

stawieniach i próbach. 17 " 75 
Opa.l na próh. i przed,t •• 10 " 20 
.Krawiec w gard. i \\' yua 

km dwóch fraków 6" 
\Vynajem Mzynela, żydo· 

wsklt!g'o ubioru i przy· 
wil'zienil! oraz od wieZie· 
nie ko~[iuIDÓW 1. Łod'd 16 " 

\VYI\~jem mehli i lu~ttlr 
lIa oba przeJstaw;~nia . - " 
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k.-
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" 
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T Y D Z I E N 

Rt'k\\'izyt:l Ilodł. aach. p. 

4 " Rogójskiego 
ObslulP • 9 • 

- 8 • 
- 5 " 

~',.,
; -

Dorożki • - 3 • 50 k. 
DrobIle • ... '·rlatki . .. 
Farby do charakterystyki, 

puder i szminki. • • • - " 
Pnepisanie 2 egzem pl. i 

rllzpi~anitl ról. • • 12 • 
Marki i pudr6ż dla oCl'n· 

- 3 " la k. 

...., a " j5 . k. 

rurowania sztllk. 7" -
Na zakłady dobroczynn" 16 _ 2~ k.-

Razem. 127 rs. 20 k.-65 r~. 00 k. 

Czysty tlochód z I-g<l przedita'l\'i~nia 20-1, r .i. 75 l •. 
z II-g'O 143 r_. 31 kop. Ruem rs. 3.18 \-:. 6. 

Urządzający prtel1srawi"nie czują się w ohowią· 
zk" przetle.'·s (YKtkislII złożyć serdetlzue podzi~ko. 
"al\i~ p~nu ad\yc.katoll'i L ewemu Z'.I mdy i wsk a· 
1.Ó "ki nd'li .. hue przy piel'lvotu~j ~rgallizaqi pr~ed. 
~Ia .... ieli. Daltd panu FlcsZ)'uSltiellln, ' który z ca
b'm poŚWięCtlllip.1D pracuj ,!C D 'U) grollt'm amatorów, 
przyczynił Się do powot!1.enia obu przedstawieiI; 
p"nu sędziemu G~rberowi l.a wyuczenie śpi'l\vek oral 
wszystkich amatorkom i amatorow, którzy pl'zyj~li 
ud dal w przetł.tawieniu. 

N3dto, składają też słowo serdecznej podzięki p. 
Spahn l I ustęvstwo w COllie t.:atl'u, P. Pauskiemu 
za ofi'łrowan~ afi~Le i pl'ogramy, p. Różyckitllllll za 
be:r.intdrllsnwllą pra~ę za kuli~allli i p. Weintraub 
za ust;:pstwo w co'!nie orkiestry. 

Z .. Jlp. Ostl'owskie;!o, Kr:l;tlmińskie~ .. i siellie 
Jan Majewski. 

Li cytacyj e W obrębie gubernii. 

premiowe pierwszej emid)'i poclrożaly lIa .. 246, dru' 
giej n'l223, a szlachIlekip. n!\ 193. Dla a.kcyj mo 
ene Jl~nowa lo uspo~obienie, chociaż obroty były ma' 
łe. Kupowano alocyje h·kll balldlowe;:o po 3~8 bez 
kanonu pierwszej dywidelldy. 

W"dle noto\vail Biura Bankowe!!''' G '~ely Lo~o
wai, ,,1a.MUO: za IIIlłrkę 49, za frank 41J, za gul. 
<len 83. 

Ruch pociągów 
dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1892/3 r. 

a) w kierunku od 
~. I m. 

I 
}Varszawy do Gra-

lIicy: 
\ ;\~ 1 Kuryjersld (przYllh. 12 40 w nocy 

(2 klasy) \od<lhod . 12 45 J 
;\~ [) POSllif'szny fprzych. H 45 \ 

(3 l:lasy) \odchod. 9 55 J 
zraoa 

:-..~ 7 Osobowy (przych. 4 2 \ po połu· 

(;j klasy) \ndChod. 4 12 J clniu. 
bl Ul kierunki. od Gra-

/'Iicy do ~Varszawy: 

1'1~:! Kuryjerski {PrzYCh. 2 51 } w noey 
(2 klasy) od{ hod. :l 59 

)W 6 Pospiedz"y fprz)'clt . 6 9- } ,vieczo-.<> 
(3 klas)') \ odeh'ld. 6 35 rem 

t.l8 Osobowy ( przych. l 48 \ \'1' połu-

(3 klasv) \"Jcllod. 2 l:! J dnie. 

c) Pociągi mt'ej'scowe 
(3 klasy) 

I Ni 12{ Wych. z Pi,ltrkowa 5 45 rano. 
)$ 11 Prtycu. >I WardZ.t wy 10 45 wieczorem. 

. ~ 15~WYCh, z Pio:rkowa 7 00 wip.czorem • 
'" 16 Przych. z So.inowca 10 :10 rano • I 

- W d. 2 (U) kwiptoia w sądz i e zjazdowym w ~==========~~==~~~=~~~I m. Ło Izi n" sprzedaż nierD ch"mo~c i \V III. LOlt~.i: l .: 
Dorożki Dorożki 1) przy 'll:cy Ta.rgowej pod ~ 398 położon(,j. od su· 

lIIy };"'ooO rs. 2) przy ul. Długiej pod ]i, 823·Ą od 
3l,my 10,000 rs. 

- Tegoż dnia w !Sądzie okręgowym piotrkowskim 
r:a sprzedaż majątku Przyatli.iń IV pow. Częstocbo. 
wskim. od sumy 20,000 rB. 

- 5 (17) stycznia lIa rynku w m. P iotrklIwie 1111 

sprzedaż karet, powozu, amtlrykana, koui i zyta, 
"d sumy 770 r~. 

- ld (30) rityczl\ia w magistraci" III. Łnllzi lIa 
3-ch Iptl\i,\ ,I'l.ierż·\wę 4·tlh miejsc na placach miej. 
skich p(lIł budki dla sprzedaży wody SOdowej; 01' ,,1. 

na ta!<;\:7. ózierż IWę 21 dzinłków zit<mi i ogrodów w 
w m. Łodzi, od 2 do 2:') r .,. roczl\io z każd"go, albo 
l.a wszy~tkitl roewitl 126 rs., in plus. 

- Hl (31) stycznia \V urzędzie p.tu b"zeziń ik ip
go na reR(,,'lUracyję .iatek III'ęsnych W III. Brzezilll1ch 
od sumy 671 rd. 47 kop. ill m1UUS. 

- 'V dniu 2! marca (5 kwietnia) 1893 r. w wy
dziale karnym sądu okręgowego piotrkowskiego, 
na s " rzedaż: 1) majątku Ostrów A, H, C, w powie
cie piotrkowskim, od sumy 5'),000 rs.; :l) majątkn 
Grabica W' tymże powiecie, od sumy 3'1,000 rs.; 
3) majątku Swierzyny w pow. laskim, od sumy 
l5,OU\I TS.; 4) majątku Lubowidza w pow. brzeziil
skim, od silmy 16,U(jU rs.; 5) nierucbomości Łaszkie
wicza na folwarku Sosuowiec we wsi Sosnowicach 
w pow. będziliskim, od sumy 9 )00 rB.; "6 ) majątku 
Bałuty-Nowe w pow. łódzkim, od sumy 38,010 rs ; 
7 i nieruchomości w In. BQdzinie, zwanej .Będziu
ski zakład skórzany', pod NI hypoteczuym 178, 
od sumy 9100 rB.; 8) nieruchomości w m. Łodzi 
przy ul. Widzewskiej pod NJ 1117, od )2 ',"0,) rs. 
i niżej; 9. majątku Brużyce, albo Brużycka·Mała 
w pow. łódzkim , od sumy 20,'100 r~. ; lJ) majątku 
BI'oniszew w pow. noworadomskim, od ;5,0110 rs.; 
11) majątku Bryszki A-B, w gminie Rozp!'za od 
sumy l t,OI/O rs.; 12) majątku część II-a MI'uminy 
B, w pow. łaskim, od sumy 40,20:> r s.; 13) majątku 
Rozprza z folwarkami, od Bumy 5ó,000 rB.; 14) 
nieruchomości w m. Łodzi przy ul. Wulczańskiej 
pod NI t!34·A, od somy 25,000 rB.; 15) nieruchomo· 
ści w m. Tomaszowie pod Nl 4.12/44'; a hypotecznym 
139, od sumy 15,000 -s. 

Kronika giełdowa. 
s !!Itycznin. 

Dzięki obfito'ei gotowizny \la rY\lI,ach z 'gr:lni
cznych i pod wpływem wiadoll1ości II nohrych wni.,· 
~ka.ch ukradów handlowych, nastrój gi~ł l był bar· 
lito korzystlly, bez względu na wypadki paryzkip, 
wciąż niepokoiące. Dla waluty rn ;kiej tcndencyia 
hyła sL.\zI'gól"ill mocną, kurs też rubli wykuujtl po
prawę· 

Ruch ,'apiprallli publiczr;~mi odhywnł się IV cia
suych gralliCl/ch, przy tend~n/'yi jedDolitt'J. Zmian 
twiy l1Ie lila lny do zaznaczenia. Kupowano pl·7.~· 

ważnie li~ty ZIemskie po kursie 102 za 5t<ryję pi1\' 
tą. Pierw,z" o 21 kol'. c:lroisza. Listy za.tawne 
m. \Var.la\\'y unormowały Jłię .. a podstawie 101 3/ , 

:la seryję szóstą; obligi kanaliz~t:yjlle po 101 odli,,-
1'\ aoo. Niemniej ofiarowaoo Wileil~ki" ó% listy IlO 
lUl. Łódzkie lrsty po 1003/. w ź<!dllni \I lIie \ryly 
natlywane. 

Walory państwowe jednr,stajnie się trzymały. Li· 
kwidacjjlle listy szły po 99 1/, i po 99. Obligatly· 
je pożyczek w3chodnich spadły: drul{3 em s)'ja u .. 
1021/2 ' a trztll'ia na 1031/~. Poźyczki wewllętrzn~ 
pierw~~e emiwi 9[,.30 a w ostatnicu 95. Poż 'czld 

TAKSA dla DO

ROŻEK w mieście 

Piotrkowie. 

I klasy. II klasy. 

Za kurs jazdy w mitl~citl 
Za kurs jazrly z miasta 

na Bugaj. 
Za kurs ze stacyi oso· 

bowej bez pak'luku 
Za kurs z miasta na 

stac yj ę oso bo wą 
i ze stacyi do 
mia8ta z pakllU-

-;::1 
<:) 

·s 
"O 

:: 
K 
2u 

3l 

30 

kiem. 35 
Za godzinę jazdy po 

mieście: za pierwszą 60 
za na stępne 4) 

Za kurs na Rtacyję to-
warową 

UWlgi: 

30 

o 

>. 
<:) 

o 
;::1 

~ 

p 
::!;j 

40 

35 

4'> 

60 
40 

40 

i 

-:::I 
O) .-,., 

"O 

e 
~ 

.i 
li> 

25 

25 

30 

50 
3 ) 

e 

;>. 
Q 
o 
:::I 

t:: 
k. 
~J 

35 

3') 

35 

50 
30 

35 

l ) Dorożki I-ej kl. są parokonue, II-ej kI. je
dnokonue. 

2) Za jazdę za obrębem miasta cena zależy od 
umowy. 

3) Przy wynajmowaniu dorożki na g~dziny: 
1/, godziny nadto lub muiej -nie liczy się; 1/, go
dziny przyjmllje się w racb.uuekj 3/. godziny li
czy się za całą godziuę· 

4) Na w:!zelkie pogl'zeby ekwipaże pOwinny 
być wynajmowane na godz iny. 

5) Za pakllllki uważają s i ę paki i tłomoki nie 
mniejsze od l jluda wagi. 

6) Czas nocny liczy się od tri wieczorem d) 
7-ej rauo. 

Ceny zboża.. 
Gliwice, dnia lO-go Stycznia 1893 roku. 

(dla ~o8nowca i ~róle8twa PoI8Kie~o.) 

Żyto • lIIarek 8, do 8'15 
f'szeuica ." 10, do 10'50 
Owies •• 8'50 do 9 
Jeczmieu • • "7 do 8 

- " dla browarów. " lO, do 11 
Groch " 10m do llJ'5' 
Gryka • • 1O,so do -
Haps zimowy. • - do-
98 % Siemię lniane "21, do-
87 % ." "J 9 do-
Otręby pszenne drobIle " 6'50 do 6,jf 

" • gl'll be . • 6'8 I do 7 
"żytuie. "7"0 do .-

Za 100 kil. fr-co Sosnowice 
litu's ~05'35 

Biu.ro bal1.ko""ve Gazety Loso
~u.)'l, ~ W'a"sza""le Kru.koW'skie 
PrzetlnJ.ieście .;f.V 53, udziela b ezpłatnych 
informacyj we wszelkitlh sprawach pieniężnych. 

:1"...... Poleca się pierWM:OI·:łJ
.... dny Ił tant Hotel 4.n~ 

giebki w m. O:t;MtochQwie; w bliz
kości d WOl'ca kolei żelaznej. 



6 TYDZIEŃ X!3 

Do sklepu towarów łokciowych M. POPOWSKIEJ obok cukierni p. Szymańskiego 
nadeszły świeżo TO"W" AR y ~ODNE wełniane, oraz na tualety balowe, mianowicie: voile, gazy, koronki, 

rnateryjały challgeant w różnych odcieniach, materyjały szlafrokowe, tureckie i t. d. (2-2) 

~~~tA 
~ ~ ~ W 

11uzyczne, Teatralne i Artystyczne, 
jedyny tygodnik polski, poświęcony specyjalnie sztu.
ce i literaturze piękn~j. Zamieszcza powieści, no
welle, komedyje, monologi, rozbiory krytyczue piśmiennicze i 
artystyczue, sprawozdania z ruchu umysłowego całego świata, 
korespondeJlCyje artystyczue z głównych ognisk Rztuki; muzy
cznej, teatralnej, malarskiej, rztlŻbiarskie.i i architektonicznej, 
ilustracyj e portretów wybitnych działaczy na wszystkich 
tych polach, artystów i artystek, kopije obrllzów, sceny tea
tralne sztuk nowych i t. p. 

W" DODATKU NUTOW"YM Echo za
mieszcza kompozycyje na :f'ortepian (2 i 4 ręce), 
slcrzypce i do śI>ie~u. w łatwiejszym i trudniejszym 
układzie utworu kompozytorów polskich i zagranicznych, sztu
ki salonowe, koncertowe, taneczne, fautazyje i potpourris z 
opel' i operet, arje, pieśni, śpiewy solowe i duetowe, słowem 
wszelkie utwory, które są niezbędne w repertuarze każdego 
amatora muzyki. 

ECI'l.O w przeciągu roku w 52 numerach daje tek
stu litcl'llckiego stron 7(,n, przeszło 200 ilustracyj, a blizko 
10U arkuRzy nut; rocznik więc pisma stano\<"i obszeruy tom 
prac, z których nuty same, katalogowo obliczane, przechodzą 
w dwójnasób cenę prenumeraty pisma. 

Niezależnie jednak od zapewuienia przedpłacicielmn tak 
obfitego materyjału czytelniczego i muzycznego, Echo przyję
tym przez się zwyczajem, daje możność bezpłatnego 
zaopatrzenia biblijotek książkowycli i muzycznych cenllemi 
dziełami, które przezuacza jako 

Abonujący ECIIO rocznie, t. j. wnoszący przedpla
tę za rok 1893, otrzyma bezpłatnie <lo ~yboru 
jedlo z poniższych premiów; 

I. KOMPLETNE WYDANIE POWIEŚCI JANA LAMA 
W pięciu tomach. 

Tom I. "Dziwne Kary jery· t Tom IV .• Głowy do pozłoty· 
Tom II. .Ideali~ci" tom I. 
Tom III. "Wielki Świat Ca- Tom V. ,Głowy do pozłoty· 

pO"'ic - Korouiarz tom II. 
w GaliC)'i. 

II. Partytury fortepianowe najnowszych oper PIOTRA 
MASCAGNI. 

t. L'Amico Fritz (Przyjaciel Fryc'. 
2. Cavalleria Rusticana (Rycerskość wie~niaczn). 

1/1. ENCYKLOPEOYJA POWSZECHNA KIESZONKOWA, 
wraz ze słownikiem wyrazów obcych, w języku pol

skim używanych, wydanie Noskowskiego. 
Ponieważ Encyklope<1~:j a przez obszel'J1ość swe

go tomu (posiada: 1144 stroni' ścisłego tekstu i 52 tablice ry-
sunkowe) powinna być oprawioną umiejętnie, przeto postano
wilHmy Encyklope<lyję dawać tylko opru~vio
ną, obliczając koszt oprawy na kopiejek pi~ć<lziesiąt. 

IV, WYBÓR NUT 'L. któregokolwiek katalogu wy
dawców krajowych, ruskich lub nadbaltyckich za 

3 RUBLE. 
PRENUNERATA ECHA wynosi w WARSZAWIE: 

rocznie rs. 8, kwartalnie 1'8. ~; 
z przesyłh::ą poczto,",ą 

rocznie rs. 10, kwartalnie rs. ~ kop. 50. 
Na. li:oszta. przesyłki bezpłatnych pre

IUit')~V dołączać należy: JW, I rs. 1, X~ II Iwp.5U, MI III kop. 
40J i (za opra"'ę kop. 5 ), .\~ IV kop. 40. 

Zamawiać również można kartami otwartemi, a pismo 
i premia wysyłane będą za pobranieJ"'" (zalicze
nicIU) poczto",,·eJu. 

Adres redakcyi ECIIA W"a" sza,",u, Sena
torsli:u ~6. 

(Raj. i Fr.) lO 1) 

ii5S5E-- ~ r. ~. 

I- ~ ~ ~ 

1 
Uprasza się Szanowną I'lllJliC7.uoM o żądanic "" ~klepach 
ołó~h:óvv pierwHzej czysto swojskiej faor)"ld nod firmą 

SL MA.JEWSKI i S-)i:a, 
nicktórzy sprzedający bowiem nietylko zalecają uparcie i .ta· 

I le ołówki zagrani~l!mc, ale nawet lIaHze tendencY'llie ganią· 
Adres f,\urrki: ul. Złota 61 w Warszawie. (tO-5) 

C e D D! k 11 a I i o D nabY~~U ILC~~c~~~~Z~~!tnar_ 
z kalendarzem ogrodniczym skq, oraz wszelkie nasiona rolnicze 

NA ROK 1893 i npraszają o dokładne oferty. 
(Raj ch. i S-ka )f.l 192) (2-1) 

wysyła franko bezpłatnie na kai- ------------
de żądanie Zakład ogrodniczy 

(~.-;~. 3521) F. Bardet 
Senatorska 35 w Warszawie. 

Ktoby sobie życzył pobierać 

LEKCYJE 

Zwracać uwagę na tlrmę 
na opakowaniach. 

języka niemieckiego ·1[a.{(mMopuI~uu l 
. .. l(aAumqUJpod {us zpaZJ1S 

7. konwersacYJą, zechce zgł08JÓ 81ę po • 
adres do księgarni p. A. Pailski 'go. 

WYNAJEM POJAlDON ""Podzisiąjszegonurnerudo
Włonzimierza S~pińskie.łu łącza się arkusz 16 powie~ci p. t. 

Ul. Petersburska wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
"Skarb Zwyciężonych" 

przekład z fl'allCUzkiego. 

I 
Piel'wsze w kraju, istniejące od lat 15 

Bi-uro Ogłoszeń 
DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 

Warszawa. 26 Senatorska 26. 

INSERATY I REKLAMY 
wszystkich gazet wal'szawskich, prowiucyjonaluych, 

ruskich i zagranicznych 
__ po cenach redakcyjnych. __ 

Przy większych zamówieniach odpowiednie rabaty. 

dakcyja ogłoszeń i reklam, kosztorysy, ohjaśnienia, oferty 
numem gnu-t, katalogi i t.p. bezpłatu ie i f1'a11co. 

RCllaktor i wydawca Mirosłavv Dob'·za.ń.sł·d. 

,n;08.s0JJe}1O Il;eHaypolO. \V drukarui E. Pańsldc~() \'I'" Petrokowie. 
------------------------------------~------------------~~~-----------------------------------------------
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'AZSUp O~I'>[ U"l{lUA1SU! l'>ull'>qll'BlZS I'>ppSAZSM. 
·\łAZSU.l0d 'll!,i~lIł raf aq»!1l 'A1Uz.l~~łUJ'l lU?,; 
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faf qlluzllo M. ! aUAZIlM.;}!ZP ilpOłtD '\JU p:z.lfodS ' 

'U"l{UAZIlOdpo \,uMA.mz.ld I'>!U faf Aq 
'UHSO.ld ! 'U1l1B!d.1Il!1l Ilpll!S lsa f UU!qll.;q !UUd -

·!MZ.lp 'Bł!IAqIlU ':10'! !l!M.qll fal .M.. 
'a1{w'Ull( 'UZ llB fu l'>!rr.191M.0d 
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J\q '!l0'! aUz~o.1d .'u fOljod W!OMS, M. aIS ~łaUl!Wuz 

na -

( 
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Nie, musi on należeć do niej niepodzielnie i zupełnie, 
musi albo uciec z nią,zostawiając żouę,albo też do Europy 
odesłać Małgorzatę. Chodziło tylko o to, by znaleźć 
pretekst do rozłączenia z żoną. Margrabia des EssRrtB, 
zakocbany w Małgorzacie, wydał jej się najlepszym 
ku temu celowi narzędziem. Zawiązała z nim przy
jaźń i zręcznie podniecając jego ambicyję, starała się 
zacblicić go do ' coraz to usilniejszych zabiegów o 
względy Małgorzaty. 

Des Essarts chętnie słuchał jej słów i pragnął 
się do rad jej zastosować; nie taił jednak przed so
bą, że zwycięztwo bynajmniej tak łatwem nie będzie. 
Niemniej, widząc zajęcie się Gastona piękną Lelią, 
nie tracił nadziei, że obrażona w godności swej ko
biecej niewiarą męża, Małgorzata kiedyś 'może mn 
odpłacić wzaj emnością. 

* 
.'/: * 

Od chwili, gdy DolOl'es po raz pierwszy, jako 
prosta służąca stawiła się w pracowni Maksyma, myśl 
jego nieustannie zajęta była piękną dziewczyną. 

Skoro dowiedział się, czyją była córką i poznałją 
bliżej w domu hrabiostwa, zachwyt jego zamienił się 
w głębokie uwielbienie dla dzielnego charakteru i 
cnót młodej kobiety, 'raka cbłodna, sceptyczna na
tura, jak 'Maksyma Villani, nie mogła jednak poddać 
się ślepo ucznciu; nie mógł ou z zawiązanemi oczy
ma zdecydować się na krok stanowczy. Znał wy
bornie samego siebic i był pewien, że gdyhy naj
lżejsze podejrzenie padło na ukochaną przezeń ko-
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bietę, przestałby ją kochać, nie potrafiłby przebaczyć. 
1'0 też badał on pilnie Lolę, i wielbiąc ją, jak ko
chanek, jak zimny obserwator śledził każdy jej krok, 
poznać usiłował głębię jej serca. 

Wszystko w niej zachwycało go i każdy jej krok 
na najwyższe mógł zasługiwać uznanie, a ' jednak 
wahał się wciąż i nie PQddawał uczuciu. Wszak Lo
la przez tak długi czas była niewolnicą pra.~ie Lo
peza, wszak na jego dworze spędziła tyle czasu. 
Czyż podobna, by namiętny władca nie zachwycił 
się nią, by nie zażądał od niej najwyższej ofiary? .. 
A ona, czy miała siłę mu się oprzeć? czy potrafiła 
ominąć sidła, które jej niezawodnie stawiał?.. A po
tem powrót jej do Assomption, wśród tłumu zwycię

zkich żołdaków?.. Czyż być może, by pozostała czy
stą, wśród takich okoliczności? .. 1\faksym w jedno do
tąd wierzył niezachwianie: w szczeroŚĆ i prawoM 
Dolorcs. Wiedział, że zapytana nie skłai.nie, że po
wie mu o sobie choćqy najholeśniejszą prawdę. Nie 
miał jednak odwagi zapytać jej, czuł, że życie dla 
niego przestauie mieć wartość, z cbwilą, w której 
straci wiarę w Dolores. Ubóstwo jej nie zrażało go 
bynajmniej; prze~iwnie, zrazić by go mogły do niej 
milijony Atkinga. Uboga, ale pracowita, energi
czna dziewczyna, byłaby uajwłaściwszą żoną dla 
zrujnowanego przemysłowca. Wiedział, że oni we 
dwoje potrafiliby odbudowąć straconą. ,fortunę. Czuł, 
że połączenie z Lolą, byłoby dla niego szczęściem 
bez granic, ale nie mógł się jeszcze ua .krok sta
nowczy zdecydować, nie śmiał nawet badać, czy i 
o ile młoda kobieta jest mu wzajemną. 
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Wraz z nieopisaną rozkoszą, która oczekiwała go obok 
Lelii, musiałby przyjąć stanowcze rozłączenie z żoną. 
Całą noc nie zmrużył oka, walcząc ze sobą. Nakoniec 
odniósł zwycięztwo. 

Dniało, gdy zeszedł do gabinetu. 

W długim liście opisał Lelii męki, które prze
szedł i walkę, którą ze sobą stoczył; , powiedział jej, 
że obowiązek staje między nimi i rozdziela icb na 
zawsze. 

List ten zapieczętował czarną pieczęcią, poczem 
skreślił parę słów do żony i wręczył je pokojówce. 
Za cbwilę wchodził do pokoju Małgorzaty. 

Zastał ją w dłtlgim szlafroku z białeg? kaszmir,u, 
w fotelu. Łóżko stało nietknięte. I ona również całą 
noc nie spała. 

- A więc wyjeżdżasz?-spytała, patrząc mężo-, 

wi prosto w oczy. 
, - Tak, wyjeżdzam i t9 na całe dwa miesiące 

do mojej Estancyi, w willa ' Reale. 
- A dlaczego wyj eżd,żasz? 

- Hm!.. aby ... zmienić otoczenie, aby uniknąć 
pewnych nieprzyjaznych mi wpływów ... by nakoniec 
po powrocie zapewnić ci spokój i szczęście. 

To fuż tylko od ciebie z~leży-odparła :Mał-
gorzata. 

W szystko też, co zależeć będzie odemnie, zro
bi~ dla twego szczęścia - za.wołał Gaston gorąco-
przysięgam ci! " 

-' Gdyby to n~wet miało być poświ~ceniem?. 

- 'Jakiek~iwiek by ono było, spełni~-' je':'" od-
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W cbwili, gdy kładła rękawiczki, zaufana jej 
panna służąca przyniosła list. 

Spojrzała na adres i poznała pismo Gastolla. 
- Czego on może cbciećodemnie?-porny~lała.~ 

Czyżby nie mógł przyjechać? 
Spojrzała nR czarną piecz~ć i straszne przeczu1 

cie ścisn~ło jej serce; nie śmiała jej złamać i, wpa .. 
trzon a w list; stała, nieruchoma, powtarzając zbielałe1 
mI Ul:lty: 

- Co to być mo~e?. czego on chce oderonie?. 
Nares~cie złamała pieczęć i wyjęła z koperty 

list. Cały arkusik zapisany był drobnem, ścisłem pi .. 
smem... Co to ma znaczyć?.. Wszak zobaczą si~ za. 
chwilę. Dlaczego nie mówi jej tego, co tu pisze? 

Oczy jej padły na kOllCOWy ustęp: 

" .... Nie powiuniśwy się już nigdy widzieć, ni .. 
'gdy ze sobą nic mówić; bonor i obowiązek nam to 
nakaz,uje. Przebacz mi! Jestem bardzo nieszczę .. 
śliwy!!l 

Zrozumiała odraz'u... O'bierna ręko~a Elchwyciła 
się za głowę i nieprzytomna padła na ziemię. Sk01 
1'0 przerażone służące docuciły jej narcszcie, odpra
wiła wszystkich, zamknęła na klucz drzwi i została. 

sama, z piekielnym listem w ręku. 
Odczytała go uważnie od pierwszej do ostatniej 

litery. Gaston wyznawał jej miłość, opisywał walkę, 
jaką ze sobą stoczył, malował niepok6j Małgorzaty i 
wyrzuty sumienia, które go dręczyły. Pisał, że za 
zdrad~ uważając zranienie serca kobiety, która go 
sz.cz~ści~m obdarzyła i bolała dotąd uad stratą je
(,lynego ,ich dziecięcia, postanowił bądź co bądź , zer .. 
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